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Stopka redakcyjna 

E-mail: 

redakcja.zpsk@gmail.com 

Zapraszamy wszystkich uczniów 

naszej szkoły, którzy mają 

pomysły i chęć tworzenia 

„Gazety Szkolnej” na spotkania 

redakcyjne raz w tygodniu,  

w środy na siódmej godzinie 

lekcyjnej do sali nr 1. 

Pisz do nas: 

redakcja.zpsk@ 

gmail.com 

Uwaga! 

Naszą „Gazetę” można też 

czytać w wersji elektronicznej. 

Pliki do pobrania  

znajdują się na stronie 

www.zpsk.edu.pl  

w zakładce  

„Gazetka Szkolna”. 

Oglądaj filmiki o naszej szkole 

na youtube!  

Wpisuj ZPSK  

w wyszukiwarce! 
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...a po lekcjach wstąp do cukierni naprzeciwko  

naszej szkoły... 

 

 

Małgorzata Wiśniewska 

(nauczyciel chemii i plastyki): 

Pamiętam, jak  pierwszy raz 

weszłam do budynku szkoły. 

Dowiedziałam się, że powsta-

ła szkoła katolicka w Ząbkach 

i chciałam ją zobaczyć. Szko-

ła mieściła się na górze, a se-

kretariat był na dole. Spodo-

bała mi się atmosfe-

ra  panująca w szkole. Pamię-

tam rozmowę w sprawie przy-

jęcia moich dzieci do szkoły  

i ogromną życzliwość ówcze-

snego dyrektora – pana Ryba-

ka. Od przyjęcia moich dzieci 

do szkoły  zaczęła się moja 

współpraca z placówką.  

Z naszą szkołą jestem związa-

na od 1998 roku, czyli  już dzie-

więtnaście lat i nie żałuję te-

go.  

Joanna Radoń  

(nauczyciel religii i wychowa-

nia do wartości): 

— Na początku praca tutaj 

była dla mnie zaskoczeniem, 

ponieważ okazało się, że ktoś 

z nauczycieli nie zgłosił się, 

aby uczyć, i ja miałam go za-

stąpić. Dzieci nie miały nau-

czyciela religii i ja się zgłosi-

łam. Pamiętam, jak przy sali G 

(nie istniała jeszcze sala F) by-

ła taka mała salka z oknami  

i właśnie tam, przy rozpoczę-

ciu roku szkolnego, ksiądz Ku-

lesza, ówczesny proboszcz 

witał się z nauczycielami. Wte-

dy pracowało tylko czterech 

nauczycieli, a w całej szkole  

w klasach 0-3 uczyło się pięć-

dziesięciu uczniów. Był to 

wrzesień 1997 roku. Wtedy 

nasza szkoła mieściła się tylko 

na piętrze, a sale na parterze 

zajmowała filia szkoły pod-

stawowej nr 2. Nie mieliśmy 

pokoju nauczycielskiego, 

nie mieliśmy swojego se-

kretariatu, tylko był łączo-

ny ze szkołą nr 2. Szkoła 

kończyła się na sali B. Na 

przykład wychowawca 

klasy drugiej był jednocze-

śnie wychowawcą klasy 

trzeciej, bo w klasie trzeciej 

było tylko pięciu uczniów. 

Zdarzało się tak, że klasa 

druga kończyła lekcje  

o godzinie dwunastej, to 

wtedy klasa trzecia przy-

chodziła na drugą zmianę. 

Wtedy to tak właśnie wy-

glądało. 

Aniela Baranowska 

(nauczycielka języka  

angielskiego): 

— Moja współpraca z tą 

szkołą zaczęła się tak, że 

ówczesna pani dyrektor 

zaproponowała mi udział 

w pielgrzymce do Loretto 

na koniec roku szkolnego. 

Była to jedna z pierwszych 

pielgrzymek naszej szkoły 

do tego miejsca. Miałam 

wtedy pomagać i prowa-

dzić śpiew. Było to dla 

mnie niezwykłe wydarze-

nie. Poznałam tę jedną  

z najciekawszych tradycji 

naszej szkoły, nasze wspól-

ne pielgrzymowanie do 

Matki Bożej Loretańskiej. 

Wtedy wszystko było dla 

mnie nowe — i nauczycie-

le, i uczniowie. I to wspól-

ne, tak radosne pielgrzy-

mowanie, ta ciepła at-

mosfera. Pamiętam ją  

i zawsze będę ją wspomi-

nać. Był to jeden z naj-

piękniejszych dni w tej 

szkole. Gdy teraz razem  

z naszymi uczniami piel-

grzymuję co roku, zawsze 

przypomina mi się tamten 

dzień.  

 

Monika Budelewska-Zdun 

(nauczycielka historii): 

— Swojego pierwszego 

dnia w naszej szkole nie 

pamiętam, było to sześć 

lat temu. Pamiętam, że 

byłam trochę stremowa-

na i też zaciekawiona. 

Miałam takie przyjemne 

wrażenie, że uczniowie tej 

szkoły są grzeczni, spokojni 

i mili. Nie znałam tutaj ni-

kogo, więc nie była to dla 

mnie komfortowa sytua-

cja. Szybko się tu odnala-

złam, dostosowałam i po-

tem wszystko było dobrze. 

Beata Gruźlińska 

(nauczycielka wychowa-

nia wczesnoszkolnego, 

była nauczycielka naszej 

szkoły): 

— Zaczę-

łam pracę 

w tej szkole 

w listopa-

dzie roku 

dwutysięcz-

nego. Było 

to już pra-

wie sie-

demnaście 

lat temu. 

Była to zu-

pełnie inna 

szkoła niż 

te, które do 

XX-lecie Szkoły Katolickiej 
Rozmowy z nauczycielami o tym jak pamiętają swój pierwszy dzień pracy w naszej szkole. 
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tej pory znałam. Później 

dostałam moją pierwszą 

klasę i była to najwspa-

nialsza chwila w mojej 

pracy tutaj. Tę klasę pro-

wadziłam od początku 

do końca. Teraz są już na 

studiach. Za każdym ra-

zem, gdy przychodzę do 

tego budynku, wspomi-

nam swoje pierwsze dni 

pracy w szkole. Wszystko 

wyglądało inaczej. Pa-

miętam, że jak przyszłam 

w sprawie pracy, to po-

myliłam sekretariaty. Nie 

wiedziałam, że są dwa – 

szkoły katolickiej i szkoły nr 

2 i trafiłam właśnie do 

sekretariatu szkoły katolic-

kiej, wtedy jeszcze była 

ona szkołą prywatną pro-

wadzoną przez Stowarzy-

szenie Szkół Katolickich w 

Częstochowie. Może 

przez przypadek, ale uwa-

żam, że nie ma przypad-

ków. (Rozmowy przepro-

wadził Karol M. Jakubow-

ski) 
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- A czy interesowałeś się przed-

tem grafiką komputerową? 

- Nie, to pierwszy raz, kiedy  

zajmuję się taką pracą. 

 

- Czy spodziewałeś się, że 

Twój projekt będzie zwycię-

ski? 

- Mój projekt był bardzo pro-

sty, cieszę się, że zwyciężył. 

 

- Czy wiążesz przyszłość z 

grafiką komputerową? 

- Nie, nigdy przedtem o tym 

nie myślałem, ale może taka 

będzie moja przyszła praca. 

- Powodzenia w takim razie  

i gratulujemy!   

 

Prawdopodobnie znacie już 

zwycięzcę konkursu na logo 

XX-lecia naszej szkoły, jest 

nim Maciej Pecyna, uczeń 

klasy 6b. Ze zwycięzcą kon-

kursu rozmowę przeprowa-

dził Szymon Szewczak. 

 

- Skąd zaczerpnąłeś pomysł 

na logo XX-lecia Szkoły Kato-

lickiej w Ząbkach? 

- Na początku w ogóle nie 

miałem pomysłu, ale w koń-

cu po długim namyśle poja-

wił się w mojej głowie. 

Nasza szkoła jest  

wyjątkową szkołą.  

Dlaczego? Mówią  

sami uczniowie. 

Mamy bardzo do-

bry kontakt z Bo-

giem dzięki na-

bożeństwom, 

Mszom Świętym  

i spotkaniom 

oraz modlitwom 

w szkole. To bar-

dzo ważne  

w czasach,  

w których warto-

ści często są  

wyśmiewane. 

Jest ona mała, dla-

tego wszyscy się 

w niej znamy  

i nie czujemy się 

obco. 

Nauczycielom  

łatwiej jest kon-

trolować zachowa-

nie uczniów, znają 

każdego z imienia  

i nazwiska, nikt nie 

jest anonimowy. 

(bójki, kłótnie itp.) 

Nauczyciele znają nas, 

nasze problemy, po-

magają nam. 

Nie jest to szkoła bez 

rozrywek, często od-

bywają się tu takie 

wydarzenia, jak 

Dzień Dookoła 

Miejsc Świętych, 

Dzień Rodziny, Dzień 

Koloru, a także dys-

koteki. 

Mamy wiele akcji cha-

rytatywnych, dzięki 

czemu nawet mali 

uczniowie angażują 

się w pomoc innym – 

m.in. coroczna zbiór-

ka prezentów dla 

Domu Małego 

Dziecka nr 16  

w Warszawie. 

Nasi uczniowie uzysku-

ją wysokie wyniki  

w konkursach  

kuratoryjnych oraz 

na egzaminach 

zewnętrznych. 

Uczniowie są dumni, 

że uczęszczają do 

Szkoły Katolickiej, 

dumnie noszą 

mundurek szkolny. 

Nasi uczniowie w cza-

sie każdej uroczy-

stości śpiewają 

hymn szkoły, napi-

sany przez laty 

przez jednego z 

rodziców naszych 

uczniów.  

Bądź dumny, że jesteś uczniem Szkoły 

Katolickiej! 

Zwycięskie logo na XX-lecie Szkoły Katolickiej! 

Zwycięskie logo Macieja Pecyny 
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Z okazji dwudziestolecia naszej 

szkoły przeprowadziliśmy kilka 

wywiadów na temat tego, w jaki 

sposób nasi uczniowie reprezen-

tują naszą szkołę w konkursach 

zewnętrznych?  

 

W tym roku w konkursach ze-

wnętrznych najbardziej wykazała 

się gimnazjalistka—Julia Miodu-

szewska, brawurowo rozprawia-

jąc się z prestiżowymi konkursami 

kuratoryjnymi i uzyskując tytuł 

laureata z trzech konkursów, tym 

samym stając się multilaureat-

ką—jedną z pięciu osób w woje-

wództwie. Laureatką konkursu 

kuratoryjnego z języka polskiego 

została także Zuzia Staniszewska z 

klasy 3a gim. 

 

Rozmowa z Julią Mioduszewską, 

uczennicą klasy 3a gim. 

 

 Julio, w jakich konkursach uzy-

skałaś tytuł laureata? 

    W konkursach kuratoryjnych  

           z języka polskiego, chemii  

           i biologii. 

     Jak Ci się to udało? 

      Myślę, że dzięki wytrwałości  

      i ciężkiej pracy. A także dzięki 

      temu, że lubię te przedmioty. 

 

   Wielkie gratulacje od całego 

       zespołu naszej redakcji! 

 

Rozmowa z uczniem klasy 6b 

Jankiem Kotem 

 

W jaki sposób reprezentowa-

łeś naszą szkołę?  

Brałem udział w wielu turnie-

jach ping-ponga o Pu-

char Burmistrza Miasta 

Ząbki, a także brałem 

udział w turnieju piłkar-

skim „Tymbarku”. 

Czy jeszcze w jakichś innych 

przedsięwzięciach? 

Tak, w konkursie kuratoryjnym 

z matematyki dla klas 

szóstych, którego jestem 

finalistą, konkursie mate-

matycznym „Kangur”  

i konkursie historycznym 

„Krąg”. 

 

 

Rozmowa z uczennicą klasy 

6a Zuzią Korą 

 

Brałam udział w wielu kon-

kursach sportowych or-

ganizowanych przez mia-

sto Ząbki. W jednym z 

nich zajęłam pierwsze 

miejsce. Brałam też 

udział w wielu konkur-

sach piosenki. 

Czy według Ciebie warto 

reprezentować szkołę na 

zewnątrz? 

Tak, ponieważ dzięki dobrym 

osiągnięciom przyczynia-

my się do rozsławiania 

naszej szkoły. 

 

Rozmowa z uczennicą klasy 

6b Zosią Żulewską 

 

W jaki sposób reprezentowa-

łaś naszą szkołę w innych 

instytucjach? 

Brałam udział  

w różnych 

konkursach 

wokalnych, 

takich jak 

konkurs pio-

senki obcoję-

zycznej, poe-

zji śpiewanej czy pio-

senki religijnej. 

Czy zajęłaś jakieś wyso-

kie miejsce w któ-

rymś z tych konkur-

sów? 

Tak. W konkursie piosenki 

obcojęzycznej udało 

mi się zająć pierwsze 

miejsce,  

a w konkursie pio-

senki religijnej drugie. 

 

Rozmowa z uczniem klasy 

6a Mikołajem Kotem 

 

W jaki sposób reprezen-

towałeś naszą szko-

łę? 

Brałem udział w konkur-

sie matematycznym 

„Kangur”, w którym  

uzyskałem najlepszy 

wynik w szkole. Bra-

łem też udział w kon-

kursie „Alfik historycz-

ny”, w którym także 

zająłem wysoki wy-

nik.  

Czy według Ciebie to 

dobrze, że reprezen-

tujesz naszą szkołę? 

Tak, ponieważ sądzę, że 

dzięki dobrym wyni-

kom nasza szkoła jest 

coraz bardziej zna-

na. 

Dziękujemy za wywiady. 

 

Jak nasi uczniowie reprezentują naszą szkołę  

w konkursach zewnętrznych? 

Zuzia i Julia z nauczycielami przedmiotów, z których  zdobyły tytuł 

laureatek—panią Małgorzatą Wiśniewską i Katarzyną Czyż 

fot. arch. red. 


